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Tajemnicze zamachy bombowe! Nowa fala terroru w ZSSR 


I Kucharze zawinili... 


Dwaj policjanci zginęli pod gruzami 


4 
ty RYŻ, (PAT.) W sobotę w no 
teg a godz. 22-ej w siedzibie „Kon 
Pra SA Generalnej Patronatu 
Molak kiego" (instytucja typu 
Presh Bo „Lewiatana“) przy ul. 
Birem, urg i w siedzibie „Związku 
y, Bou Metalurgicznego“ przy 
wip ere nastąpiły - ekeplozje 
Ras sile. 
tym d skrzydło gmachu, w któ- 
terala leŝci się „Konfederacja Ge- 
tintak a Patronatu Francuskiego“ 
k zburzone. Od ulicy widać 
ł an ne wnętrza pokojów z po- 
Mała Ymi siłą wybuchu meblami. 
Ba szyb okiennych znalezio- 
bzeq Avenue Marceau. Ulica 
mem, w którym nastąpiła 


eksplozja jest całkowicie zawa- 
lona gruzami zburzonego domu. 

Dwaj policjanci, którzy w chwili 
wybuchu znajdowali się na trotua- 
rze przed domem, zostali pogrze- 
bani pod gruzami. Straż ogniowa, 
która przybyła niezwłocznie na 
miejsce wybuchu, przedewszyst- 
kim przystąpiła do usunięcia z u- 
licy części muru, gruzów i mebli, 
usiłując wydobyć  pogrzebanych 
pod nimi policjantów. Stróż domu 
doznał silnego wstrząsu nerwowe- 
go. 

Na ulicy Boiesiere całe wnętrze 
domu zostało zburzone. Eksplozja 
nastąpiła w klatce schodowej, wszy 
stkie szyby w domu  wyleciały. 


Wstępne dochodzenie 


u thodzenie wstępne _ ustaliło 
tag Ujące fakty, które poprze- 
Q- ksplocję. 
tą „BOdz, 18,30 w domu pod nr. 4 
Wiek 3 resbourg zjawił się czło- 
NM Ory wręczył stróżowi małą 
KA ©, zawieraj”cą, jak twier- 
ky, TiMy. Skrzyka a była adre 
Neji b, do wiceprezesa Konfede- 
„tona Petiet. 


uł ją „„Tzyjał skrzynkę i posta- 
di swym mieszkaniu przy 


ie op: © Następnie zjadł epokoj 
Orgad 1 położył się na kanapie. 
ego go wybuch. Stróż doznał 
rig ą Wstrząsu, ale zdołał opuś- 
Ni mieszkanie. Po kilku zda- 
Nięg.,tóre mógł jeszcze wypo- 
© zamiemówił i nie może 
P Z siebie ani słowa. 
padała; olssiera skrzynka z ma- 
Spo do wybuchowymi była pra- 
Pa nie złożona na scho- 
lę ma azywszy, iż w domu tym 
PARyao zorey. 
al pe (PAT.) Przed domami 
e „ c8sbourskiej i na ul. Bois 
WO silę, zinach rannych usta- 
biżu e€ kordony policyjne w 


stąpiły w nocy eksplozje. Na sąsie 
dnich „ulicach zebrał się liczny 
tłum, który komentuje obydwie 
eksplozje, imteresując się przede 
wszystkim losem ofiar wybuchu. 

Robotnicy. usuwają z ulicy ol- 
brzymie bloki murów i kamieni, 
które całkowicie zasłały jez ?nię. 

Zeznania osób, które w chwili 
wybuchu zmajdowały się na ul. 
Presbourskiej, wzbudzały obawę, 
iż pod gruzami mogły znajdować 
się dalsze ofiary. Obawy te oka- 
zały się jednakże nieusprawiedli- 
wione. 

Dochodzenie, jak zaznacza Ha- 
vas, jeszcze nie zostało zorientowa- 
ne w sposób dokładny. Przede 
wszystkim prowadzący dochodze- 
nie starają się przesłuchać wszyst- 
kich świadków. Dosyć dokładny 
rysopis osób, które dokonały za- 


machu, jest już w posiadaniu 
władz. 
Dochodzenie  ustaliło, że oby- 


dwie skrzynki z materiałami wy- 
buchowymi były zaopatrzone, w 
podobny mechanizm, ustawiony 
na tę samą godzinę. 


C Kongresa omedwalotnweg 


a "gaj Warszaw- 
Czął się wczoraj XXI 
5 holai dowy Kongres przeciw 
Pol isty K Przybyli delegaci z 
ag na ongres odbywa się w 
o zaproszenie naszego 
h, draq, 


SRR 
taga. i SE gą i przewodniczy 
u. enia żko. Powitalne prze- 


sa Vełosił m. inn. p. mim. 


nę Chuschnigg 
© lub 
dky i krytyki 


Bogi zaj (P 

ttis aby FAT.) Urząd kan- 
SuN w pni „Sprzedaży i kol- 
trii. pisma czeskie- 


kie auli Un; 
MO torno 


Ove N 


EAN aky 
teeni oka riny“ na przeciąg 
N 


UEN à ow u 3 N >: 
Pyka odem tego za- 
attin a” © krytyka wyda- 
bu, Wy o ochronie po 
nego w Austrii. 


Kościałkowski im. p. Prezydenta 
Rzplitej i polskiego Rządu, 
wskazując, że „alkoholizm jest 
klęską społeczną, wszelkiego po- 
stępu i cywilizacji“. Witali nastę- 
pnie reprezentanci różnych wy- 
znań, a im. Państwa Papieskiego 
— nuncjusz Cortesi, reprezentant 
Uniw. Warszawskie » i t. d. 


Dwa inauguracyjne referaty wy 
głoszono pod koniec pierwszego 
dnia. Rektor Szymański mówił o 
dziejach walki z alkoholizmem w 
Polsce. 

W ramach Kongresu odbywają 
się obrady różnych sekcji, a także 
zorganizowana jest wystawa walki 
z pijaństwem w gmachu Warsz. 
Uniwersytetu. 


Kongres potrwa do 17 b. m. U- 
czestnicy zwiedzą Polskę. Dziś — 
wiele prelekcji jak np. prof. Ro- 
sego z Wilna. 


p 


MOSKWA (PAT). Trybunał wo- 
jenny leningradzkiego okręgu wo- 
jennego skazał na śmierć przez 
rozstrzelanie trzech kucharzy, któ- 
rzy, jak twierdzi prasa, z pobudek 


Szkody wyrządzone przez eksplo- 
zję są bardzo znaczne. Wypadku z 
ludźmi nie było. kontrrewolucyjnych otruli w cza- 
PARYŻ, (PAT.) Po północy pre | sie ćwiczeń 15 członków obrony 
fektura policji zawiadomiła, ŻE | przeciwpowietrznej à chemicznej. 
dwaj policjanci, którzy zostali po- | Kucharze ci przygotowali obiad z 
grzebani pod gruzami domu na ul. | zepsutej wieprzowiny. Wyrok zo- 
Pressbourg, zmarli z odniesionych | stał wykonany. 
ran. 


OAA TEZY WZ ON E NEER R E AOKI POAZECZOAAA 


Na Dalekim Wschodzie 


tyn. abiye 1 20 1s. ramyth 


-„bez'* womy 


TOKIO (PAT). Według japoń- 
skich rzeczoznawców Io) 
straty chińskie w „Szanghaju od 
chwili rozpoczęcia się działań wo- 
jennych, wynoszą 30 tys. zabitych 
i 20 tys. rannych. 

Według dziennika „Niszi - Ni- 
szi“, dalsze japońskie posiłki wy- 


W Szanghaju — cholera 


PARYŻ, (PAT.) „Paris Midi* 
donosi donosi z Szanghaju, o sze- 
rzącej się tam epidemii cholery. W 
samych tylko szpitalach koncesji 
międzynarodowej  skonstatowano 


lądowały w pobliżu Szanghaju. 

Lotnicy japońscy ostrzeliwal! z 
karabinów "maszynowych wojska 
chińskie w pobliżu Maczangu. Od- 
wrót armii chińskiej z pod Maczan 
gu, według informacyj japońskich 
zamienił się w ucieczkę, 


Pao-Czan 20 żołnierzy zmarło, a u 
80 stwierdzono objawy zachorze- 
nia. Miało to wywołać wielkie wra 
żenie w wojskowych kołach japoń 
ski, które, opierając się na fakcie, 


130 wypadków cholery z pośród |że stan sanitarny wojsk  japoń- 
Chińczyków. Jednocześnie, jak do |skich był zawsze doskonały, za- 
nosi korespondent „Paris Soir*,|czynają podejrzewać — pisze 


dziennik — że Chińczycy zastoso- 
wali „wojnę bakteriologiczną*. 


skarby kultury 


wojsk chińskich będzie przebiega- 
ła przez Taitsang, Kiating i Nan- 


epidemia przeniocła się również 
do szeregów wojsk japońskich. W 


SZANGHAJ (PAT) Samoloty ja- 
pońske  bombardowały wczora? 


dzielnicę, w której znajduje się| zing. 

historyczna stara pagoda chiń-| SZANGHAJ (PAT).  Agencfa 
ska Lonhoua, która została częś-| „Central News“ donosi jakoby 
ciowo uszkodzona. Pociski. japoń-| oddziały wojsk chińskich zajęły 
skie zburzyły całkowicie 40 do-| Kałgan. 

mów, znajdujących się w sąsiedz-| SZANGHAJ (PAT). Samoloty 


twie pagody. japońskie bombardowały wczoraj 
Czapei. Wybuchły liczne pożary, 
m. in. w pobliżu koncesji między- 


narodowej. 


LJ 
W kołach wojskowych przypu- 
szczają, że dalsza linia oporu 


Tajfun w Japonii 


TOKIO PAT). Tajfun, który na- 
wiedził południowo-zachodnie pre- 
fektury Japonii, dokonał wielkich 
spustoszeń. Dotychczas władze z% 
rejestrowały 24 wypadki śmierci. 
Około 100 osób, które odniosły 


Gwałłowna burza 


na Baltyku 


RYGA (PAT). Na Bałtyku, zwła- 
szcza w północno-wschodniej czę- 
ści, szalała ostatnio gwałtowna 
burza. Statki nie mogły opuścić 
portów. Nie wyjechali również na 
połowy rybacy, mimo, że wiatr 
napędził do zatoki duże ilości to- 


rany, „umieszczono w szpitalach. 
Nawałnica zburzyła przeszło 3 tys. 
domów, 20 tys. domów znajduje 
się pod wodą. Liczne okręty zosta- 
ły uszkodzone, a barki rybackie 
zatonęły, 


położonych dalej na południe Bat- 
tyku, zawijały z opóźnieniem po- 
nad dobę. Z Tallina i Helsingror- 
su donoszą również o silnej burzy, 
która poczyniła znaczne szkody w 
połączeniach telefonicznych i sy- 
gnalizacji świetlnej. 


Loo ZZ NN ZZ 
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KARELIA PRZED CZYSTKĄ. 


MOSKWA (PAT). „Prawda“: do. 
nosi o wykryciu w Karelii antyso- 
wieckiej organizacji nacjonalis- 
tycznej. Na usługach tej organiza- 
cji znajdował się dziennik „,Kras- 
naja Karelia", a na czele jej stał 
sekretarz komitetu obwodowego, 
Mikolskij, przewodniczący central- 
nego komitetu wykonawczego Re- 
publiki Karelskiej, Archipow i ko- 
misarz zdrowia Zawodow, oraz 
wielu innych wyższych funkcjona- 
riuszy. Poza tym zamieszant są 
prokurator Republiki Getler i ko- 
misarz sprawiedliwości. 

Rewelacje „Prawdy“ uważane 
są za zapowiedź rugów w Kare- 
lii, które będą połączone z liczny- 
mi aresztowaniami i surowymi wy* 
rokami. 


WSZĘDZIE WĘSZĄ SABOTAŻ. 


MOSKWA (PAT).: W roku bie- 
żącym ma być odremontowanych 
przeszło 20 tysięcy kilometrów It- 
nii kolejowych, co stanowi prawie 


W HISZPANII 


14 części wszystkich linii kolejo- 
wych w ZSSR. 

„Gudok“ stwierdza w artykule 
wstępnym, że remont linii kolejo- 
wych ma przebieg niepomyślny, 
np. kolej południowo - uralską i 
omska wykonują plan remontu za- 
ledwie w wysokości 17 procent. 
Inne koleje z zadania tego wywią- 
zują się jeszcze gorzej. Plan re- 
montu na kolei wschodnio - sybe- 
ryjskiej wykonywany jest w wy- 
sokości 9,5 proc., a na stalingradz 
kiej—7,8 proc. Dziennik wyraża 
zdziwienie, że takie rzeczy są mo- 
żliwe po oczyszczeniu kolei z wro- 
gów ludu. 

OFIARA RUGÓW. 

RYGA (PAT). Z Kowna dono- 
szą, że w Parku Poniemunskim 
popełnił samobójstwo profesor 
weterynarii Gogeelis, który w cza- 
sie ostatnich 10 lat pracował na 
wyższych stanowiskach w Rosji 
sowieckiej. W tych dniach wyda- 
lony został, jako podejrzany 6 
sympatyzowanie z ruchem trocki- 
stowskim. 

04 ZET TE AI CT TAT 


Wojska udowe bronią zwycięsko 


swych pozycyjl 


WALENCJA (PAT), Komunikat 
oficjalny min. obrony donosi, że 
na froncie środkowym wojska rzą 
dowe, dzięki udanym wypadom, 
zajęły dogodne pozycje na odcin- 
kach Jarama, Cuesta i dela Terna. 

Na froncie Leon liczne ataki po- 
wstańców koło miejscowości Gc- 


ras i Caldas de Luna zostały ođ- 
parte. 

Na froncie aragońskim, na od- 
cinku Puebla, wojska rządowe zdo 
były szereg pozycyj przeciwnika. 
Zajęto wzgórze Carnicera. Zacyy 
te walki na tym odcinku trwają. 


Na odcinku Carabanchel 


MADRYT (PAT). Korespondent 
agencji Havasa donosi: Na tron- 
cie madryckim, na odcinku Cara- 
banchel, odbywała się w ciągu 
dnia wczorajszego gwałtowna wy- 


miana strzałów. 

Artyleria wojsk rządowych nie 
dopuściła do koncentracji znacz- 
niejszych sił nieprzyjaciela. 


Wielkie manewry 


w Meklemburgii 


BERLIN, (PAT.) Ukazało się 
obwieszczenie w sprawie regulacji 
ruchu ludności cywilnej na tere- 
nach wielkich manewrów jesien- 
nych, które odbędą się w dn. 19— 
26 b. m. w Meklemburgii i znacz- 
nej części wybrzeża morskiego. 
Ustawione będą liczne kordony 
policji i żandarmerii, a dostęp na 


dozwolony bę- 
Ob- 


zamknięte tereny 
dzie tylko za przepustkami. 


serwowanie manewrów będzie mo 
żliwe pod warunkiem uzyskania 
specjalnego zezwolenia. 
wie będą musieli jednak ściśle się 
zastosować 
struktorów wojskowych, 


Widzo- 
do 


wskazówek in- 


Stan zdrowia 
prez. Masaryka — groźny 


PRAGA, (PAT.) Oficjalna cze- 
ska agencja prasowa donosi: że 
stan zdrowia Masaryka pogorszył 
się nagle. Skonstatowano objawy 
zapalenia płuc. 

Przy łożu chorego czuwa 4 pro- 
fesorów Un. Praskiego i syn pre- 


zydenta Jan Masaryk, poseł cze- 
chosłowacki w Londynie. 


Prezydent Benesz opuścił za- 
mek w Topolczamach, gdzie bawił 
na wywczasach i udał się do Pra- 
gi. 


Demokracje Północy 


Oslo, we wrześniu. | dochodzi 


do 200.000 zł. — a nie 


Mimo, że społeczeństwa euro- |zapominajmy wciąż, że Norwegia 
pejskie wolno podnoszą się z nie- ma z górą 10 razy mniej miesz- 
dawnego kryzysu, mimo nędzy w |kańców, niż Polska. 


wielu krajach, zainteresowanie za- 
gadnieniem politycznym góruje 
może nad problemem gospodar- 
czym. p 

W krajach panującego totaliz- 
mu straszy się bolszewizmem, po- 
krywając milczeniem jstotę sporu 
— wybór między demokracją a 
dyktaturą, nowoczesną odmianą 
tyranii. Wartość wolności obywa- 
telskiej staje się jednak — w świe- 
tle dyktatur zachodu i wyroków 
moskiewskich — cora« bardziej 
widoczną. Rośnie zainteresowanie 
dla krajów prawdziwej demokra- 
cji, dla krajów anglo-saskich i dla 


W tych warunkach organizacyj- 
nych, w kraju, w którym turysta 
w stolicy napotkał dosłownie je- 
dnego tylko posterunkowego (w 
porcie) — bo i przed zamkiem 
królewskim go nie było — walka 
z komunizmem rozegrała się prze- 
de wszystkim na płaszczyznie kul- 
turalnej. 

Jeszcze kilka lat teme komuni- 
ści w ruchu robotniczym odgry- 
wali znaczną rolę, przez jakiś 
czas mieli większość. Ostatnio 
przy wyborach, kandydatów sta- 
wiali tylko w dwóch miejscowo- 
ściach -- Frondheim i Bergen, 


niewielkich demokracyj europej- | gdyż poza tym nie mieli żadnych 


skiej północy. 

Wzorem upragnionym stają się 
szczęśliwe, w spokoju i dobroby- 
cie żyjące państwa skandynaw- 
skie. 

Prawda, że nie przechodziły 
zniszczenia wielkiej wojny, praw- 
da, że dzięki korzystnym grani- 
com nie mają ogromnych wydat- 
ków na zbrojenia, bez których 
niemożliwym dziś byłoby nam u- 
trzymać niepodległość, prawda 
wreszcie, że od setek lat nie pro- 
wadzą wojen. 

To wszystko prawda. Ale wẹ- 
drowiec, który ma wreszcie spo- 
sobność oglądania tych spokoj- 
nych, w dobrobycie i wolności po- 
litycznej żyjących ziem, zapomi- 
na na chwilę o wszystkich prze- 
słankach ekonomicznych. polity- 
cznych i socjologicznych. Chciał- 
by bowiem, by już jutro i jego 
kraj z takich korzystał dobro- 
dziejstw. 

Od lat w tych 
socjaliści. 

W Nerwegii, o obszarze wielko- 
ści niemal Polski — ale o ludno- 
ści z górą 10 razy mniejszej, bo 
nie sięgającej 3 milionów, partia 
socjalistyczna liczy 150.000 człon- 
ków, Zw. Zaw. około 300.000 lu- 
dzi, młodzież 32.000, sport robot- 
niczy 62.000. 

A więc państwo o ludności dwa 
razy większej, niż Warszawa, ma 
z górą pół miliona zorganizowa- 
nych robotników. 

Podst:wą ruchu jest ogromna 
wprost praca oświatowa. Robotni- 
cza oświata pozaszkclna ma też 
zmaczenie dla całego kraju. Jej za- 
wdzięcza Norwegia wysoką kultu- 
rę i wyrobienie polityczne szero- 
kich mas. 

Tej dziedzinie poświęcimy in- 
nym razem więcej miejsca. Wiele 
bowiem u nas na tym polu jest do 
zrobienia, choć stosunkowo dużo 
już zrobiono, a wartoby skonfron- 
tować naszą pracę z wzorami poza 
szkolnej oświaty w krajach skan- 
dynawskich. 

Wystarczy wspomnieć, że bu- 
dżet oświaty norweskiego TUR-a 


krajach rządzą 


wpływów. 

Dzisiaj — według oświadczenia 
czołowego oświatowegu działacza 
socjalistycznego Hakona Lie — li- 
czyć się należy z rozwiązaniem tej 
partii. Nie ze strony władzy. Par- 
tia Kom. po prostu straciła wszel- 
kie wpływy, nawet i w Bergen czy 
Frondheim, nie wykazuje żadneż 
aktywności. Pozytywne wyniki 
prac Rządu robotniczego i wyroki 
moskiewskie zrobiły swoje. 

Zaznaczyć warto, że Norweska 
Partia Robotnicza odrzucała i od- 
rzuca konsekwentnie, wszelkie 
propszycje współpracy czy fuzji 
ze strony kompartii. 

Rząd robotniczy Norwegii wy- 
kazał wiele energii į umiejętności. 
W walce z bezrobociem skutecz- 
nym środkiem okazały się roboty 
publiczne oraz celowa polityka 
gospodarcza. 


Podobnie, jak Polsce, tak i Nor- 
wegii dawały się we znaki nożyce, 
t. j. silna rozpiętość między cena- 
mi płodów rolnych i przemysło- 
wych. 

Rząd podwyższył ceny płodów 
rolnych (naturalnie dzięki odpo- 
wiedniej polityce gospodarczej )-— 
tak, że rolnicy mogli więcej kupo- 
wać, inwestować i t. d. Wzrost 
spożycia produktów  przemysło- 
wych umożliwił podniesienie płac 
robotniczych i w ten sposób ro- 
botnik nie odczuł podrożenia pło- 
dów rolnych, a przeciwnie, dzięki 
podwyżce płac, stał się lepszym 
konsumentem. Na tej też drodze 
zwiększono również obroty przed- 
siębiorstw. 

Norwegia jest monarchią, je- 
dnak Królestwo Norwegii jest ra- 
czej dziedziczną republiką. 

Król jest właścicielem gospo- 
darstwa w Bygdó, szczerze się 
swym gospodarstwem zajmuje. 
Mleko z fermy w Bygdó kupują 
chętnie zakłady, czy obywatele w 
Oslo. 

Przypadkiem zresztą trafiliśmy 
do lokalu sportowego stowarzysze- 
nia żeglarskiego i ratunkowego, 
którego jednym z celów jest bodaj 
pełne pcświęcenia ratowanie na 
morzach żeglarzy i rybaków znaj- 
dujących się w niebezpieczeń- 
stwie. ; 

W kącie młody człowiek pił z 
innymi herbatę. Dowiedziałem 
się, że jest to następca tronu. Nie 
było ani policji, ani gwardii, ani 
też błyskotliwych mundurów. 

Król jest kimś w rodzaju sza- 
nowanego i znanego burmistrza. 


FELIKS GROS. 


Str. 2 


W okresie „Norymbergi” 


Dokąd zmierza Hitler? 


Domniemane kierunki ofensyw? 


tym względem opinia na świecieten sposób, że zmusza ZSSR. ik 


Najciekawsze bodaj i najważniej 
sze zagadnienie w poiityce ji stra- 
tegii) europejs«icy to kwestia kie- 
runku przyszłej ofensywy hitle- 
rowskiej. Mówimy naturalne 9 
ofenzywie wojennej. 

Naturalnie można zająć stanowi 


sko, jak  endecki „Dziennik 
Narodowy“ i dowodzić, że 
pokojowe zamiary Hitlera są 


„szczere”, bo „koniunktura między 
narodowa jest dlań niekorzystna 
it. d. Ale z „koniunktsry'* wynika 
trudność (przynajmniej na razie) 
sytuacji, a byaajmniej "ie „SZcze- 
rość', Bardzo dziwna „naiw- 
ność"... Zresztą nie chodzi O su- 
biektywną „szczerość“ Hitlera; jak 
słusznie wskazał pewien prawico- 
wy publicysta, wybuch może na- 
stąpić nagle, niezależnie od subiek 
tywnych nastrojów „wodza“ po- 
prostu dlatego, że taktyka faktów 
dokonanych, taktyka szantażu (wy 
muszania) przebrała miarę ! wy- 
wołała niespodziewany stanowczy 
opór. 

Ą więc chodzi o kierunek. Pod 


A 
pzy PRZEZIĘBIENI 
GRYPIE KATARZE 


-istota sprawy bezrobocia 


(W.) Wiemy dobrze wszyscy, że 
pomimo wzrostu produkcji i za- 
trudnienia — sprawa bezrobocia 
w Polsce przybiera rawet dziś, ; » 
przeminięciu kryzysu światowego, 
na ostrości. 

Jest to wywołane tragicznym 
rozdźwiękiem między rosnącym 
nadmiarem sił do pracy, a słabym 
tętnem życia gospodarczego, nie- 
dorozwojem warsztatów pracy. 

Jesteśmy świadkami tego, że 
naokoło nas dźwigają się w górę 
kraje wielkie i małe, przemysło- 
we i rolnicze, bogate i biedne w 
kapitał. Niektóre  "likwidowały 
niemal bez reszty problem bezro- 
bocia. Inne — pokażnie go zre- 
dukowały. 

Polska kroczy wciąż na szarym 
końcu... 

P->zdźwięk między, nadmiarem 
rąk do pracy a rozmiarami pro- 
dukcji nie jest, oczywiście, wła- 


Nowe książki 


Wacław Serafinowicz. Wielka 
Wygrana. Powieść. Warszawa, 
Wydawn. Współczesne, (1937); 
str. 168. 


Powieść Serafinowicza obar- 
czona jest grzechem  pierworod 
nym w postaci sztucznego j na- 
ciągniętego pomysłu wyjściowe 
go: pewien dziennikarz warszaw- 
ski, dzięki niezwykłemu zbiegow: 
okoliczności, staje się posiadaczem 
dwumilionowej fortuny, skradzio 
nej przez kasiarzy bankowych. 
Dziennikarz zwraca zresztą pic 
niądze w tajemnicy bankierowi, 
opuszcza jednak (niewiadomo 
dlaczego i po co) stolicę w to- 
warzystwie jakiejś gwiazdy rc- 
wiowej i wyjeżdża na kresy, gdzie 
— uchodząc (niewiadomo dlacze: 
go) za milionera — bierze się z 
powodzeniem do interesów han- 
dlowych. Ponieważ o zwrocie pic- 
niędzy wiedzą tylko bezpośrednio 
zainteresowani, dziennikarz i han- 
dlowiec w jednej osobie tropiony 
jest przez herszta bandy kasia: 
skiej, który depce mniemanemu 
milionerowi po piętach i wchodzi 
z nim nawet w spółkę, aby go 
tylko nie spuszczać z oka i w 
odpowiedniej chwili odebrać łup 
utracony. 

Pomysł powieści — jak powie- 
działem — wzięty jest z powie 
trza, a w jej perypetiach natknie- 
my się co krok na jakieś „nie wia- 
domo dlaczego”. Figury naogół 
gość papierowe kręcą się w szran 


kach dowolności autorskiej, nie 
budząc w czytelniku ani zbytnie- 
go zainteresowania, ani żadnych 
zgoła silniejszych emocyj. Autor 
próbuje traktować temat lekko * 
z humorem, ale, niestety, — wpa- 
da zbyt często w płaskość i pos- 
politość cokolwiek trywialną. O- 
byczaje i stosunki małomiastecz- 
kowe, o czym sporo mówi się w 
książce, odmalowane są raczej po 
bieżnie, bez odtworzenia właści: 
wej perspektywy i bez proporcji 
w szczegółach. 

Z tym wszystkim, zaobserwo- 
wać można w „Wielkiej Wygra- 
nej“ pewną zręczność i pomysło: 
wość sytuacyjną, odrobiną sarka- 
zmu zaprawioną. Tak np. dobra 
jest scena, gdy Kulesza, zwraca: 
jąc się do bankiera o pożyczkę, 
natrafia na odmowę, gdyż — zda 
niem bankiera — uczciwość Ku- 
leszy, który oddał właścicielowi 
owe miliony, stanowi raczej... dy- 
skwalifikację w stosunkach han 
dlowych, Niezły jest również epi 
zod, gdy herszt kasiarzy daje so: 
bie wyperswadować zamiar obra- 
bowania spółki, gdyż czterdziesto 
tysięczny udział w całym jej ma- 
jątku i możność świetnych a nie 
karalnych interesów w najbliższej 
przyszłości to przecież coś więcej 
niż jednorazowy i` niebezpieczny 
w konsekwencjach „nalot“ na nie 
zbyt zasobną kasę przedsiębior- 
stwa. 

Bolestaw Dudziński 


ściwościg Polski. Ma jednak w 
Polsce szczególne oblicze. 

Z całą słusznością wskazuje na 
nie p. b. w. w „Gazecie Polskiej”, 
pisząc, że nie sposób porównywać 
bezrobocia w Polsce z bezrobo- 
ciem w Anglii czy Stanach Zjed- 
noczonych... 

„W Ameryce bezrobocie jest 
zjawiskiem, bolesnym, mie 
mniej przeto uzasadnionym wielu 
momentami pozytywnej natury — 
m. im. wysokim stopniem zagospo- 
darowania. W Polsce natomiast 
bezrobocie jest dziwolągiem uza- 
sadnionym tylko nędzą i wadliwą 
strukturą gospodarki, z której na- 
prawieniem wciąż, niewiadomo cze* 
mu, zwlekamy*. 

Rozumowanie — bez zarzutu. I 
bez zarzutu jest twierdzenie, że, 
gdybyśmy chcieli osiągnąć stopień 
zaspokojenia potrzeb, właściwy 
Anglikom czy Amerykanom, trze- 
baby pracować bardzo intensyw- 
nie, wzmóc nakłady pracy, zatrud- 
nić wszystkich bezrobotnych cał- 
kowitych, częściowych, jawnych i 
ukrytych... 

Nie możemy bowiem twierdzić, 
by w Polsce było herwzględnie za 
dużo ludności, jeśli są kraje, gdzie 
na kilometrze kw. przestrzeni ży- 
je (i to nieźle) kilkakrotnie więcej 
niż u nas. Nie można mówić o 
nadprodukcji. Produkcja bowiem 
jest w Polsce nie za duża, lecz za 
mała w stosunku do potrzeb. 

Autor artykuła w „Gazecie Pol 
skiej”, jak już przytoczyliśmy wy* 
żej, zauważył, że niewiadomo cze- 
mu zwlekamy z naprawieniem 
wadliwej struktury gospodarczej. 
Przecież takie naprawienie — to 
nie jećen, choćby najśmielszy wy- 
czyn, ale systematyc”ne działanie, 
oparte na ustalonym planie. 

Wszyscy się chyba zgadzamy, 
że działanie to odbiegać musi od 
szablonów, opartych na prakty- 
kach kapitalizmu z przed stu lat. 
Ani wyczekiwanie na dopływ ka- 
pitałów z za granicy, ani stawka 
na niezwykle powolną kapitali- 
zację wewnętrzną nie rozstrzyga 
sprawy nowych warsztatów pracy 
dla zaspokojenia zaległych po- 
trzeb i wzmocnienia w tym celu 
rozmiarów produkcji. 

Jeśli się pragnie dopasować roz 
miary piodukcji do zaspokojenia 
potrzeb — jeśli się chce potrzeby 
te istotnie zaspokoić, stwarzając 
podstawę do dalszej, wytężonej 
pracy -—- trzeba systematycznie 
podnosić wzwyż nie tylko techni- 
kę produkcji i rozmiary gromadzo 
nego na cele produkcyjne kapi- 
tału, ale również zarobki rzesz 


acz 


pracujacych. Trzeba  zacieśnić 
ogniwa współpracy między prze- 
mysłem a rolnictwem, uniemożli- 
wiając wyzysk kartelowy. Trzeba 
uzdrowić od podstaw życie gospo- 
darcze wsi. 

Jeśli to uwzględnimy, zro- 
zumiemy istotę kryzysu polskiego. 

U nas mamy kryzys niedoroz- 
winiętego kapitalizmu, który nie 
potrafił coprawda kraju zagospo- 
darować jak jego zachodni sąsie- 
dzi, ale zdołał „zakorkować* mo- 
żliwości rozwojowe, jakie kraj 
posiada ze względów naturalnych 
(niektóre surowce, ziemiopłody) i 
ludnościowych (bogactwo siły ro- 
boczej). 


Wyrzekamy na błędną politykę 
przemysłu surowcowego, niedo- 
rozwój przemysłów przetwórczych 
przerosty etatyzmu, niezaspokojo- 
ny głód mieszkaniowy, nieroz- 
strzygnięte problemy motoryza- 
cyjne, komunikacyjne, brak pracy 
dla milionów ludności. Nie wolno 
zapominać o sprawie podstawo- 
wej, o tym, że te wszystkie bolącz- 
ki powstają na tle bankructwa u- 
stroju kapitalistycznego, który się 
spóźnił w rozwoju... o całe stule- 
cie. 

I stąd też wyrasta trudność li- 
kwidacji bezrobocia w Polsce.. 
awarna SŁ AAGSCAW 


Co nowego 
W „Café (iubie”'? 


Wywia d. 


Jesteśmy u progu nowego se- 
zonu. Zwracamy się do Kiero- 
wnictwa Dancingu Cafć Club. 

-— Co Panowie zamierzają w 
najbliższej przyszłości? 

— Będziemy szli dalej po do- 
tychczasowej linii. Atrakcje 
śpiewne i taneczne na wysokim 
poziomie, muzyka najlepsza... 
Już we wrześniowym progra- 
mie daliśmy sensację europej- 
ską: tancerz-ksylofonista Tom- 
my Dale, który ostatnio odno” 
sił sukcesy w 2 kolejnych pro- 
gramach berlińskiej „Scali“, w 
w Paryżu i Nowym Jorku. 

— A muzyka? 

— Henryk Gold ze swoją or- 
kiestrą gra już stale od 1 wrześ- 
nia. 

— Brawo! A co poza tym? 

— Pragniemy nauczyć naszą 
publiczność szukania smaku wi- 
na. Dlatego mimo stałego pod- 
noszenia gatunku naszych win, 
ceny obniżyliśmy o 20 — 25%. 

A więc nowości wiele. 


coraz bardziej się ustala. „Jeden 4 
politycznych pisarzy angielskich w 
wielkiej pracy o polityce Hitlera 
wskazał na zasadniczy fakt — 
przesunięcia kierunku zachodnie- 
go na wschód i południe. Plan gen. 
Scheiffena (uderzenie na Francję) 
został zastąpiony planem gen. 
Hoffmana (uderzenie na ZSSR) i u- 
zupełniany kierunkiem  południo- 
wym: basenem naddunajskim (Au- 
stria, Czechosłowacja) i Bałkana- 
mi. Francja jest zbyt trudna: przy- 
pomnijmy „linię Maginota", potę: 
żne fortyfikacje; Anglia wyruszy 
natychmiast; kto wie, czy nie ru- 
szą także Stany Zjednoczone, a 
kto wie czy nie ruszą nawet 
tacy sojusznicy Francji (formal- 
na umowa!) jak Z. S. S. R. i 
Czechosłowacja! Powtarzać ude- 
rzenie z r. 1914 a la Schleiffen jest 
rzeczą ryzykowną. Rozumie to Hi- 
tler, a jeszcze lepiej niemiecki 
sztab. 

Dlatego istotą polityki Hitlera 
jest dążenie do odsunięcia Francji 
od problemów południowej i 
wschodniej Europy. Stąd gwałto- 
wna niechęć do traktatu francu- 
sko - sowieckiego. I zarazem umi- 
zgi do Anglii, aby pozyskać jej 
neutralność w polityce wschodu i 
południowo - europejskiej. b Fran- 
cję Hitler zapewnia, że gotów z nią 
współżyć jaknajlepiej (mimo Hisz- 
panii!), byle mniej się interesowa- 
ła wschodem i południem Europy.. 
Francja naturalnie zgodzić się na 
to nie może, bo rozumie, że za- 
chodzi poprostu kwestia — kolej- 
ności: po załatwieniu się ze wscho 
dem i południem Europy przyjdzie 
kolej na Francję. 

A więc wschód i południe. Co 
jednak z tego nastąpi wcześniej? 
Ostatnio utrwala się opinia, że ra- 
czej — południe. A południe —- 
to naturalnie przedewszystkim 
Czechosłowacja, Tak dowodzi np. 
O. Stratter w swej ostatniej broszu 
rze i swym piśmie. W podobny spo 
sób piszą „Voix Européennes“ w 
sierpniowym numerze, . dowodząc, 
że Czechosłowacja będzie pierw- 
szym etapem w drodze hitlerow- 
skiej na Bałkany. Czechosłowacja: 
jako główna przeszkoda w eks- 
pansji niemieckiej na południowy 
wschód Europy, atakowana jest 
wszelkimi możliwymi środkami — 
tak zzewnątrz, jak od wewnątrz 
(str. 451). 

To jest zrozumiałe. Południe 
wydaje się łatwiejsze, Wszak Ma- 
ła Ententa została już trochę 10z- 
luźniona: Jugosławia częściowo 
pozyskana, a nad oporną Rumu- 
nią agentura hitlerowska pracuje 
bez wytchnienia. Coprawda Wło- 
chy (sojusznik Hitlera!) nie entu- 
zjazmują się chyba zbytnio prze- 
nikaniem Hitlera nad Dunaj, ale na 
razie te sprawy zostały zapewne 
„uzgodnione”. 

Czysto wschodni kierunek (Z. S. 
S. R.) wydaje się znacznie trud- 
niejszy. Przede wszystkim nie ma 
wspólnych granic z ZSSR., prze- 
szkadza „ekran'* polski. Japonia 
trochę Hitlerii pomaga, ale tylko w 


'Frazesy 


Kongres w Norymberdze na: 
zwano w tym roku kongresem 
„pracy“ „jakkolwiek nie różnił się 
niczym od wszystkich poprzede 
nich galówek hitlerowskich w tym 
starym grodzie niemieckim. 

Owszem, była ta zmiana w pro 
gramie, że deklarację ideową nie 
wygłosił sam Führer, lecz zastą- 
pił go Gauleiter bawarski (przy 
wódca okręgu bawarskiego) Wa- 
gner. 

Jedni tłumaczyli sobie tę zmia- 
nę chorobą gardła kanclerza, 0 
czym niejednokrotnie już prasa 
donosiła, inni — względami bez 
pieczeństwa, a mianowicie lud 
niemiecki wprawdzie kocha i ubo 
stwia swego Fiihrera, ale na 
wszelki wypadek bezpieczniej jes! 
siedzieć w domu i z góry przy 


glądać się defilującym tłumom. 
Sicher ist sicher — powiadają 
Niemcy. 

Prawdopodobnie decydowały 


oba wymienione względy. 
W każdym razie o pracy na 


O. 


trzymania znacznych ilości "ago" 
na granicy chińskiej; skoro Ja y 
nia na dłuższy czas ugrzę?% „, 
Chinach, zapewne nie zechce | jać 
cze prowokować ZSSR i utrud 
sobie i tak niełatwej sytuacji: od 
sztą uderzenie na ZSSR spoW“iy 
wałoby — w myśl umów 7", 
tychmiastowe wystąpienie 
słowacji i Francji. Os'-.%9 
szły się pogłoski o nagłym 
szeniu stosunków hitlerow$ tk 
wieckich. To są naturalnie P 
pogłoski, nic więcej, ale cie esl 
że np. mieńszewicki „SOC. "" „gr 
nik“ poważnie rozważa szanść ip 
wrotu do dawnej rosyjsko * 
mieckiej orientacji. 
Pozostaje więc kierunek gó 
niowy — w stronę Czechostov uj, 
Austrii, Węgier, półwyspu r 
skiego. Naturalnie nie twierd? j 
bynajmniej, że ten kierunek — fjg | 
„łatwy”. Wydaje się jednak g 
twiejszy. Ostatnie obrady M. M 
tenty w Sinaia pokazują, Ż p 
Ententa mimo wszystko  tW? ggl 
swym ważnym posterunku» aC pes 
wiek jest nieco osłabiona ** zta 
wda“ moskiewska gwałtowi Cr 
kuje Jugosławię za — » 
wość". hi 
Takie są możliwe kierunki p 
rowskiej ofensywy. Jeśli pol z i, 
wy front wydaje się „łatwiej” uje 
to nie znaczy bynajmniej, Lęf 
wywoła wojny Światowej. po gf" 
nie Hitlera łatwe nie jest! Deer 
stracyjnie podkreślał w Nory zęfe 
dze znaczenie „osi Rzym © 40 
lin“, ale Mussolini nie jest W 
procentowym sojusznikiem 
żdej sytuacji. „Kluczowe“ $ es 
sko zajmuje Anglia — i wła ati 
Anglii Włochy niedawno się 
ały. „ee?! 
> Czynników, hamujących Hit 
nie brak. Im bardziej zwarć” go 
stępują państwa pokojowe p 
dewszystkiem Francja Z st 
tym bardziej powściągliwy jezd 
się Hitler. Nie zinienia to w n F ch 
faktu, że blok obu faszystów igdk 
państw, przedewszystkim 


tle” 
í 


pozostaje realnym  niebeZ gaie 
stwem dla pokoju. Każdy yi 
może przynieść zaostrzenie (erż w 


cji!... Trudność sytuacji m pe” 
jawniła się w tym, że w i 
p Ba aleni o kolonia ję 

Realnym hamulcem, jak pok” 
liśmy, jest zwartość państw ła” 
jowych. Stanowcze współ % sy 
Polski naturalnie ogrom" „ego 
wzmocniło siły obozu pokojo pol 

Pamiętajmy zresztą, 


ofensywy hitlerowskiej 7? zę © 
wschodowi i południow! 
znaczać także zwrot prz i TĄ 
sce, Gdańsk docet! (uczy!) skt 

K. CZAPIŚ | 


galówce hitlerowskiej wcale „nid 
wy nie było, ale praca, żęjeró ć 
są dziś w modzie, więć . oh 
swoją galówkę nazywal nj 0 
gresem pracy“, a Muss? poli, 
prasza sobie do PAY s 

na chrzestną matkę przy oje 
czeniu na wodę statku ; 
0. T A 
x „Praca“, „robotnicy“ w, 
hitlerowców i ike 
tarte liczmany „puste 

Takim samym frazes 
treści było powiedze 
hitleryzmu Rosenberg» rw 
niemiecki nie jest 
grzeszny, lecz pierwor , e, 
chetny“. w 

Cóż to za pierworódź mit 
rodowe? Czy „naród prz 
jako taki narodził SK 
nymi narodami? 

I takimi bzduram 
raz naród, który K 
się narodem poetów 

Myślicieli! 


w 

į karmi H yi 

I | 
i RET 


zY” 


- 


Porozumienie w Nyon osiągnięte 


Floty Anglii i Francji podejmą walkę z korsarstwem 


Protest Francji 


Ambasador francuski w Berlinie Ulgi budo iane 

Francois Poncet — jak twierdzij Ag. Echo donosi: , Nie wiemy, czy omawiany przez 
„Figaro“ — natychmiast po przy-| W związku ze zbliżającą się se-| agencję projekt dotyczyć będzie 
byciu do Norymbergi miał w cza-|sją sejmową, wśród przygotowa- | tylko budownictwa prywatnego o 
sie swej rozmowy z Hitlerem za-| nych przez Rząd projektów, na czo charakterze luksusowym. Gdyby 


protestować przeciw obrażliwym|łowe miejsce wysuwa się projekt| miał obciążyć budownictwo użyt- 


že gą dent Havasa donosi, 

słą współ Ę 

a Erano Praca między An 
tyskanią Cją, zmierzająca do u- 
, NA konferencji w Nyon 
sA mogących przyczynić 
Kina zywrócenia swobody że- 
Ìtwnita Morzu Śródziemnym, u- 
äle gp S'€ jeszcze bardziej w cza- 
Wzięj; ©] konferencji, w której 


stały udział min. Eden i Delbos, 
kim jj Sekretarz stanu w anglel- 
śłępca dv. Z. Vansittart, oraz za- 
lityez yrektorą departamentu po 


Massigi francuskiego M. S. Z. 
Morsey = Tymczasem eksperci 
Wali z u krajów współpraco- 
tad ata z0znawcami prawnymi 
Brojęjęty ecznym zredagowaniem 
Ro, francusko - angielskie- 
Po 
egg SOdzinnych naradach kon- 
Bniętę ródziemnomorskiej osią- 
Mienia Stało całkowite porozu- 
tych, "3 zasadach następują- 


„ Każą 

tzie „.* Państwo sprawować bę- 

terytopj a Ór nad swymi wodami 

tania  1MYMi, Francja i W. Bry- 

ran będą kontrolę nad ca- 

Każda ma Śródziemnym. 

Zaytosuje 1 Podwodna, która nie 

Warty. się do przepisów, za- 
W deklaracji londyńskiej 


Biato-czerwo 


nie ozdobi polskich „nazi“ 


dych oj iu Spraw Wewnętrz- 
) ao podanie zarządu 


„Arti Narodowo-„Socja- 
olaa uci" © zezwolenie na spe- 
Jay  dznakę. 
ak wia 


Mke 
TAKSÓWKĘ. 
« Dołęgo - 
wi ZOStał najechany przez 
z Olnogo PrZY zbiegu ul. Placu 

l ì Fr. Ratajczaka, dozna- 
tęki, Czenia twarzy i okalecze 


tu my Omocy lekarskiej udzie- 
Nowego? stacji pogotowia ra- 


37. OFIARA PRAC 
a Boni St 4 
Szy 
oY h Nitsche, podczas 
zy z wagonu, odnosząc| 
osi. Potłuczeń | złamania 


a 
łewagej "padku po udzieleniu 
Alzjonc! PomocY lekarskiej prze- 
Pańskiego szpitala Przemienie- 


p ISI BINIONY CHORY. 
weel wc MYsłowo chory An- 
gą tkanja rak oddalił się z 
tie 10 dnia RY ul. Knapowskte- 
dy, Wrócił, © b. m. i dotychczas 
toim ea A jest ciemnym blon- 
ne © ubran, F'] twarzy, bez za- 
m ATzewiki W siwą odzież, czar 
m , + cyklistówkę i 

wą k 
nie DZIONG ROWER, 
up nu przy ul. Wspól- 
zi « Paża dokonano 
1 odzieży, W 
zenia ujawniono ja- 
padzieży Kazimie- 
Sachwej, lego oraz Kazi- 


Skra- 
wi Sachwędrano bratu Bo- 
od złodziej * który od- 


Ul. g 
pagia rańskiej 5, Helena 


'eziono do szpita- 


a Pańskiego. 
MO 0-Poznań 
: Wyką gii operowe 
ND ada ya Bym; D. Ry 
zę Z = — scena k ska 
Kone, ì (Plyty) TÓrzości jE lan 
KE a Poleca 00 Życie katas 
Mintis (phy mania. 13.05 
yz). 14.05 Prze- 
D. c koweortu | 


domo, „Partia“ ta ma styki koloru biało-czerwonego. 


O O AWD R 


li poznańska - pomorska 


HANY PRZEZ TAKSÓWKĘ | RoW dyrel 


Ostrowiecki z| KI80. 18.40 Program na jutro. 18.46 


anisław  Skowroński| szane instrumenty (płyty). 18.10 Pro 


z 1936 r., będzie traktowana jako | cji, które będzie poświęcone pod- 
okręt korsarski, pisaniu uzyskanego porozumienia, 
k odbędzie się w początku przyszłe- 

Wieczorem w sobotę przedsta- | go tygodnia. 
wicielom prasy rozdany został na- 
stępujący komunikat urzędowy: 

Konferencja, obradująca w s] 
słym gronie głównych delegatów 
zebrałą się popołudniu pod prze- 
wodnictwem min. Delbosa. Dele- j 
gat jugosłowiański Puricz, prze- 
mawiając w imieniu państw en- 
tenty bałkańskiej oświadczył, że 
przedstawiciele tych państw, bio- 
rąc pod uwagę środki działania, 
jakimi rozporządzają na morzu, 
doszli do następujących konklu- 
zyj: 

1) każde państwo nadmorskie 
winno zapewnić nadzór na swych 
wodach terytorialnych. 

2) każde państwo nadmorskie 
winno mieć możność porozumie- 
nia się z innymi państwami, ce- 
lem podjęcia współpracy na mo- 
rzu. 

3) na wszystkich bardziej uczę- 
szczanych szlakach morskich Oraz 
na drogach, które mogą być usta- 
lone, nadzór będzie sprawowany 
przez siły morskie francusko - bry 
tyjskie. 

Następne posiedzenie konferen- 


Prasa włoska, omawiając prze- 
bieg konferencji w Nyon podkre- 
śla ze szczególnym naciskiem, jej 
charakter nie wiążący narad przy- 
gotowawczych i zaznacza, że w 
dużej mierze Anglii ma się do za- 
wdzięczenia, że uniknięto momen- 
tów, mogących mieć charakter 
prowokacji wobec Włoch, jak 
również Niemiec. 

Virginio Gayda zwraca w „Cjior 
nale d'Italia“ uwagę na fakt, że 
antywłoskie wystąpienie kom. Li- 
twinowa nie wywarło na uczestni- 
kach konferencji większego wra- 
żenia i przeszło właściwie bez 
echa. W konkluzji stwierdza on, 
że nieobecność Włoch i Niemiec w 


Na sesji niemieckiego „Frontu 
Pracy“ w Norymberdze przema- 
wiał Goering, który wygłosił m in. 
następujące charakierystyczne sło- 
wa. 

Obserwując stan obecny — trze 
ba stwierdzić, że „wysiłki żydo- 
stwa” w bolszewizmie i mark- 
sizmie wnikają do warsztatów 
drogą podszeptów. 

Robotnicy niemieccy — wu- 
łał Goering — udowodnijcie sze- 


na swastyka 


centralę w Łodzi i oddziały w kil- 
ku miastach prowincjonalnych. 
Partia Narodowo»,„Socjalistycz: 
na“ zabiegała o zezwolenie na od. 
znakę organizacji w kształcie swa: 


Sensacyjny wyrok zapadł w Są 
dzie Apelacyjnym w Katowi-ich 
w procesie odwc awczym przeciw 
ko mężobójczyni 46-ej Francis? se 
Krawczykowej i jej 17-letniej cór- 
ce Gertrudzie ze Słupnej pod My- 
słowicami. 

Matka z córką w dn. 27 mar- 
ca r. b, udusiły 52-letniego Jaku. 
ba Krawczyka, pozorując następ 
nie jego samobójstwo. W świetle 
aktu oskarżenia tej zbrodni ko- 
biety dopuściły się w następują 
cych okolicznościach. W krytycz 
nym dniu Krawczyk przybył da 


życzeń. 18.00 Skrzynka ogólna — ó. 
dyrektor rozgłośni dr. Zenon 
18.10 Audycja fortepia. 


nowa w wykonaniu Tadeusza Witus+ 


Wiad. sportowe lokalne. 23.00 Lekka 
muzyką francuska (płyty). 
WTOREK, 14 WRZEŚNIA B. R. 


11.40 Z rozmaitych stron kraju 
(płyty). 12.15 Jesienne zabiegi na łą- 


kach — iczą. K i$ i 
Soils SE mo = paj domu bardzo pijany i wszczął 
nia. 18.05 Muzyka lekka z twórczości| awanturę ze swą żoną. Zdener. 


Przegląd giełdowy. 14.15 Rzadko sły- 


skie grają do tańca (płyty). 


KINA 


APOLLO: „nachor“. 

CORSO: „Burza nad światem“, 

GLORIA: „Dama Kameliowa“. 

GWIAZDA: „Ty co w Ostrej świe. 
cisz Bramie". 

METROPOLIS: „Znachor*, 

OŚWIATOWE T.C. L.: „Pod dwiema 
flagami". 

RENAISSANCE: „Szarża lekkiej ka 
walerii'. 

SŁOŃCE: „Tajemnica Starego Zam. 
ku". 

SFINKS: „Miłość w masce". 

ŚWIT: „Na straży prawa". 

TĘCZA - Łazarz: „Ucieczka Tarza 
na“. 

TĘCZA . Wilda: „W cieniu samotnej 
sosny”. 
WILSONA: „Matura”*. 


Radio-Toruń 


Dnia 13 września—poniedziałek, 
11.40 L. van Beethoven (płyty). 


Z miasta 


DAR UNIWERSYTETU JAGIEL- 
LOŃSKIEGO DLA UNIWERSYTE- 
TU W LOZANNIE. 

Z okazji 400-lecia założenia uni- 
wersytetu w Lozannie kancelaria U- 
niwersytetu Jagiellońskiego wysłała 
jako dar jubileuszowy dla szwajcar 
skiej uczelni dzieła Adama Mickie- 
wicza (wydanie sejmowe) w pięknej 
oprawie i z odpowiednią dedykacją. 
ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁO- 

WEGO NA UL. ZACISZE. 

Krakowski Dziennik Wojewódzki 
nr. 18 z dn. 1 września b. r. zawie 
ra rozporządzenie krakowskiego sta* 
rostwa grodzkiego w sprawie zamk- 
nięcia ruchu kołowego na ul. Zaci- 
sze. 

Ulicą tą dozwolony jest przejazd 
tylko od ul. Kurniki, a to do grani- 


Na odcinku Zacisze od ul. Basztowej 


ko w tym wypadku g ile chodzi o od 
wiezie osób lub przywóz towarów do 
domów, położonych przy wymienio- 
nym odcinku, 


Dyżury lekarzy 


Dnia 18 września — noo. 
Aleksandrowicz Julian, Starome- 
stowa 3, tel. 189-99, 
Fischel Tobiasz, Krakowska 81, tel. 
172-46. 


Wiad. sportowe z 
Tańce i piosenki (płyty). 


WTOREK, 14 WRZEŚNIA B, R. 


11.40 Juliusz Masenet: Sceny ma. 
lownicze (płyty). 12.15 Zbiór owo- 
ców — pogadanka rolnicza. 13.00 Or 
kiestry i śpiewacy (płyty). 15.00 Me 
lodia za melodią (płyty). 15.40 Wiad, 
z Pomorza. 18.10 Koncert w wykona: 
niu Toruńskiej Orkiestry ZE 
18.40 Program na jutro. 18.45 Wiad. 
sportowe z Pomorza. 28.00 Tańce i 
piosenki (płyty). 


na 7, tel. 116-83. 
Żabiński Robert, Szewska 22, tel. 


Radio krakowskie 
Dnia 13 września—poniedziałek. 


11.40 Ludwik van Beethoven (pły: 
ty). 12,15 Kilka informacji. 12.25 Ed 


t dział Rosji Sowieckiej 


cy domu pod liczbą orientacyjną 8. 


do domu pod nr. 8 wolno jechać tyl= 


Pinkusfeldowa Reg., św. Sebastia- 


dla Francji transparentom i napi- 
som, jak również przeciw niektó- 
rym ustępom mowy ministra Goeb 


belsa, (PAT). 


Ugodowe tony 
prasy włoskiej 


Nyon- w wypadku nie 
oznącza izolacji politycznej tych 
dwuch mocarstw, które, wobec 
zamierzonych ro zmów  śródziem- 
nomorskich ustosunkowały się cał 
kowicie pozytywnie i tylko uległy 
w ostatniej chwili przejrzystej 
prowokacji Sowietów. 

„La Tribuna* w obszernej ko- 
respondencji z Londynu dowodzi, 
że Włochy zasadniczo nie były 
przeciwne późniejszemu przyjęciu 
uchwał, powziętych w Nyon, lecz, 
że słabym punktem byłby u- 
w ewen- 


żadnym 


zzz 


Min. Skarbu o zmodyfikowaniu, kowe — pogłębi jeszcze klęskę 
uig podatkowych - budowlanych. | mieszkaniową i spadnie znów 
Projekt rządowy idzie po liii| swym ciężarem na świat pracy. 

cbcięcia tych ulg. | 
z całej 


Wiadomości 


POŻAR STRAWIŁ 76 ZAGRÓD. 

W stodole Szymona Zegara we 
wsi Dmitrowicze powiatu brze. 
skiego wybuchł pożar. Spaliło się 
76 zagród gospodarskich z tegoro 
cznym zbiorem oraz część inwen- 
tarza żywego j martwego. Straty 
wg. prowizorycznych obliczeń wy 
noszą około 250.000 złotych. Wy- 
padków z ludźmi nie było. W ak 
cji ratunkowej brako udział pięć 
"stroży pożarnych. Pożar powstał 
prawdopodobnie wskutek nieostro 
żnego obchodzenia się z ogniem. 
TROJACZKI W RZESZOWSKIM. 


W Giedlarowej, pow. leżajskim, 


tualnej służbie bezpieczeństwa naj żona tamtejszego gospodarza po- 


Morzu Śródziemnym. 


Marksizm przenika do fabryk 


— przyznaje G0ering 


najtwardszym granitem, na który 
ten posiew padą. 

Zagranica mówi, że jestem ty- 
ranem, nie wiem, czy uważacie 
mnie za tyrana, bo ja się nim 
wśród was nie czuję”. 

Hitler, który nie miał już prze- 
mawiać z powodu zachrypnięcia, 
zabrał jednak głos i oświadczył, 
że prasa zagraniczna nie potrze- 
buje z tego wyciągnąć radosnych 
wniosków, gdyż głos jego nieraz 


rzącym te podszepty, że jesteście| jeszcze usłyszy. 
SIKORA EA CANA oO A] CYRENY a Wee o -i AN GASTO PORONIN 


Zabiła męża w obronie własnej 


wowana Krawczykowa ogłuszyta 
go kilkoma uderzeniami  tłuczka 
w głowę, a następnie przy pomo- 
cy córki założyła mężowi pętlę na 
szyję, którą zacisnęły i trzymały 
tak długo aż Krawczyk udusił się. 

Wyrokiem Sądu Okręgowego 
Krawczykowa skazana została na 
10 lat więzienia, a je jcórka na 
lat pięć. Sąd Apelacyjny obniży: 
karę Krawczykowej o połowę, a 
córkę uwolnił od winy i kary. 

Sąd wydając wyrok stanął ró 
wnież na tym stanowisku, że o- 
skarżona w obawie przed maltre- 
towaniem dopuściła się zbrodni. 


Kronika krakowska 


ward Grieg: Suita liryczna op. 5% 
(płyty). 18.55 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.05 Krakowski  dzienmk 
sportowy. 15.10 Felieton: „Litęratuva 
faktów, a czytelnik, wygł. Adam 
Polewka. 15.25 Lekka muzyka forte- 


wiła trzy córki. Cieszą się one 

wraz z matką dobrym zdrowiem, 

budząc w całej okolicy duże zacie 

kawienie. 

EKSPORT NAWOZÓW CHO- 
RZOWSKICH. 

Państwowa Fabryka Związków 
Azotowych osiąga rekord w eks- 
porcie nawozów sztucznych. Ma- 
gazyny fabryk w Chorzowie i Mo- 
ścicach są już zupełnie puste, po- 
nieważ w ostatnich okresach wy- 
eksportowano zapasy do Austra- 
lii, Afganistanu, Algieru, Indyj ho- 
lenderskich oraz wielu innych kra- 
jów. 

Wskutek zwiększenia zapotrze- 
bowania fabryka przyjęła obecnie 
160 robotników. 
NOWOGRODZKIE UPRZEMY- 

SŁAWIA SIĘ. 
Na terenie woj. nowogródzkie- 


Poiski 


go przystąpiono ostatnio do budo 
wy, względnie rozbudowy 17-tu 
przedsiębiorstw przemysłowych. 
Największe obiekty buduje fabry- 
ka wyrobów gumowych „Ardal“ 
w Lidzie o kubaturze 2850 mtr. 
sześć. oraz fabryka „Unigum* w 
Lidzie o kubaturze 3650 m. sześć. 
ANGLICY ZACHWYCENI GDY- 
NIĄ. 

W Gdyni bawiło 120 Anglików, 
którzy przybyli jachtem „Stella Po 
iaris“, po zwiedzeniu Kopenhagi, 
Oslo, Sztokholmu, Helsinek, Le- 
ningradu i Gdańska. Gdynia zro- 
biła duże wrażenie na opanowa- 
nych Anglikach, z czym się nie 
kryli. 

ZŁOTA JESIEŃ 
NA HUCULSZCZYŹNIE 

Zaczęła się piękna, cicha „złota 
jesień“ polska, najpiękniejsza 
wśród porosłych lasami gór Hu- 
culszczyzny i w zalanych słońcem 
jej dolinach. 

W cichych osłoniętych od wia- 
trów dolinach Kosowszczyzny cze 
kają na przybyszów sady pełne o- 
woców. Plaże nad Czeremoszem, 
Prutem, Rybnicą pozwolą wyko- 
rzystać gorące słońce „babiego 
lata“ i zażyć kąpieli w falach 
rzek. 

Trzeba skorzystać z 66% zniż- 


ki kolejowej i 75% zniżki taksy 
klimatycznej. Karty uczestnictwa 
na jesienny wyjazd na Hucul- 


szczyznę można nabyć we wszyst 
kich biurach podróży i kioskach 
Ruchu. 


RADIO WARSZAWSKIE 


PONIEDZIAŁEK. 13 września 

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.18 Gim- 
natystka. 6.38 Muzyka. 7.00 Dziennik 
poranny. 7.10 Muzyka. 8.00 Audycja dla 
szkół. 11.15 Audycja dła szkół. 11.40 
Ludwik van Beethoven. 11.57 Hejnał. 
12.03 Dziennik południowy. 12.15 Po- 
myślmy o odzieży zimowej. 12.25 Ed- 
ward Grieg. 12.40 Od warsztatu do 
warsztatu. 15.45 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.00 Opowiadanie dla dzieci. 16.15 
Orkiestra. 16.45 Lwów na szlaku czar: 
nomorsko - bałtyckim. 17.00 Reportaż 
muzyczny. 17.50  Pogadanka. 18.00 
Skrzynka techniczna. 18.10 Program na 
jutro. 18.15 Płyty. 18.50 Sprawozdanie 
z przebiegu Kongresu Inżynierów we 
Lwowie. 19.00 Utwory kameralne Hen- 
ryka Melcera. 19.40 Gimnastyka dosko- 
nała. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Koncert rozrywkowy. W przerwie ok. 
godz. 20.45 Dziennik wieczorny i poga- 
danka aktualna. 21.45 Opowiadanie O- 
rzeszkowej. 22.00 Koncert muzyki pol- 
skiej z okazji XX] Międzynarodowego 
Kogresu  Przeciwalkohołowego. 50 
Ostatnie wiadomości. 

WARSZAWA Il: 13.00 Gra Margarita 
Long. 14.00 Informacje i program na 
jutro. 14.06 Płyty. 15.00 Pogadanka ak- 
tualna. 15.10 Życie kulturalne stolicy. 
15.15 Koncert solistów. 22.00 Wiadomo- 


pianowa (płyty). 156.40 Lokalne wiad |ści sportowe. 22.05 Gdańsk w literaturze. 
gospodarcze. 18.00 Skrzynka techui-|22.20 Płyty. 23.15 Muzyka taneczna. 


czna — w oprac. inż. Fryderyka Star 


ka. 18.10 Program na dzień następ:| 


ny. 18.15 Z twórczości Manuela ce 
Falla (płyty). 18.45 Lokalne wiado. 
mości sportowe. 23.00 Muzyka tana- 
czna (płyty). 

WTOREK, 14 WRZEŚNIA B. R. 

11,40 J. Massenet: Sceny malowni: 
cze (płyty). 12.15 Kilka informacji. 
18 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.05 „Czy wiecie, że...*. 15.25 Aure- 
liano Pertile śpiewa... (płyty). 1540 
Lokalne — wiadomości gospodarcze, 
18.10 Program na dzień następny. 
18.15 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Stena Link - Darecka (ospr.), Nora 
Jollesówna  (fort.). 18.46 Lokalne 
Wiadomości sportowe. 23.00 Muzyke 
taneczna (płyty). 
Co grają w kinoteatrach 

ADRIA; „Niemy bohater“ i „Tyl 
ko raz kochała". 

ATLANTIC: „Sonata Księżycowa“ 
i mAT“, 

BAGATELA: Operetka „Przygoda 
w Grand Hotelu". 

DOM ŻOŁNIERZA: „Pięć dziewczy 
nek z Kanady“ i „W blasku słońca". 
PROMIEŃ: „Bengalski tygrys“ 

„Sprzedawca traktorów“, 
STELLA: „Srebrna torpeda* i 
„Człowiek, który sprzedał głowę”. 
UCIECHA: „Znachor*. 
WANDA: „Bohaterowie morza”. 


Repertuar 


Plan przedstawień: 
Poniedziałek, 
letta“, 


Z TEATRU IM, SŁOWACKIEGO. 


18 września: „Ko. 


WTOREK, 14 września, 
WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 


cja dla szkół. 11.15 Audycja d 


szkół, 11.57 Hejnał. 12.08 Dziennik 


6.18 
Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dzien: 
nik poranny. 7.10 Płyty. 8,00 mię, © 

a 


południowy. 12.15 Skrzynka zolni. 
cza. 12.25 Orkiestra. 15.45 Wiadomo 
ści gospodarcze. 16.00 Rzeczy ciekae 
we. 16.20 Franciszek Schubert. 16.45 
W największym parku Polski. 17.00 
Koncert solistów. 17.50 Pogadanka 
turystyczna. 18.00 Aktualności íinan 
sowo - gospodarcze. 18.10 Program 
na jutro, 18.15 Płyty. 18.50 Pogadan- 
ks aktualna. 19.00 Skecz. 19.15 Kon- 


cert kameralny. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Muzyka | taneczna. 
20.40 Zjazd Młodzieży  Rzemieślni. 


czej we Lwowie. 20.45 Dziennik wie. 
czorny. 21.00 „Don Carlos“, 22.51 
Ostatnie wiadomości. 

WARSZAWA II. 

18.00 Płyty, 14.00 Informacje i pro 
gram na jutro. 14.06 Muzyka hisz- 
pańska. 15.00 Reportaż z życia. 15.16 
Trio salonowe. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 

WGOETI. ATETA S E 


Kącik radiowy 
O KAMIENIARZACH. 

Jednym z najstarszych rzemiog”. 
jakie zna ludzkość, jest hezwątpiemie 
fach kamieniarski: pierwszą czynn- 
ścią, jakiej jął się pierwotny cziv- 
wiek, była obróbka kamienia. Dziś ke 
mieniarstwo rozwinęło się wspaniai* 
i wszechstronnie. O tajnikach teso 
pięknego rzemiosła usłyszą radiosu- 
chacze dnia 13 września o zgoúz. 
12.40 w czasie audycji z pracowni ka 
mieniarskiej. Audycję tę nada Roz- 
głośnia Lwowska w programie ogól- 
nopolskim. 


yy iadomości 948 orto We 
REAS iA + 1,7 KODYWEIYYEATWYIECZA GE 


Tenis 


bme ma a 
JEDRZEJOWSKA POKONAŁA 
JACOBS 


W Forest Hills Jędrzejowska po- 
konałą w półfinale 


ską Helen Jacobs 6:4, 6:4, 


Półfinały w grze pojedyńczej pa- 


nów dały następujące wyniki; 


Buage pokonał łatwo Parkera-Paj- 
kowskiego w trzech setach 6:2, 6:1, 
6:8. W drugim półfinale Cramm wy- 
19-letnim Amerykaninem 
Higge po walce niezwykle zaciętej 
m pięciu setach, 0:6, 6:8, 6:8, 6:3, 


grał z 


6 


bledonie, Budge i Cram. 


KRÓLOWA JUGOSŁOWIAŃSKA— 


PROTEKTORKĄ MECZU 
POLSKA — JUGOSŁAWIA 


W dniach 17—19 b. m. rozegrany 
mecz tenisowy 
Polska — Jugosławia. Mecz ten od- 
będzie się w Belgradzie i obejmować 
jedna 
podwójną. Ze strbny polskiej wystą- 
pią Hebd ai Tłoczyński, a ze stro- 
ny Jugosławii Pallada i Puncec w 
a  Kukuljevic- 
Mitic w grze podwójnej. Protektorat 
nad meczem objęła Królowa - Wdo- 


zostanie towarzyski 


będzie 4 gry pojedyncze i 


grze  pojedyńczej, 


, mistrzostw St. 
Zjed. świetną tenisistkę amerykań- 


:2, 
W finale spotkają się więc, po- 
dobnie jak to miało miejsce w Wim- 


wa, a na zawodach obecnym będzie 
król jugosłowiański Piotr. 


Boks 
SKRA — PZL 16:0 VALCOVER 
Wo sobote miał być rozegrany 


pierwszy mecz bokserski o drużyno- 
we mistrzostwo Warszawy klasy B 
pomiędzy PZL i Skrą. Ponieważ 
PZL nie mógł znaleźć odpowiedniej 
sali, a Skra nie chciała zgodzić się 
na przełożenie terminu, mecz zosta- 
nie przypuszczalnie zweryfikowany 
16:0 walkover na korzyść Skry. 


Kolarstwo 


START WYŚCIGU 
KOLARSKIEGO DO MORZA 


We wtorek, 14 b. m. o godz. B-ej 
rano z przed Dynasów nastąpi start 
uczestników VI wyścigu kolarskiego 
do morza. 4 

Bieg rozegrany zostanie w nastę- 
pujacych etapach: s 

etap l: Warszawa — Grudziądz; 

etap Il: Grudziądz — Gdynia. 

W Gdyni nastąpi dzień odpoczyn- 
ku i uroczyste zaczerpnięcie wody 
z morza. A A 

III etap —- z Gdyni przez Chojni- 
ce do Torunia. , 

IV etap: Toruń — Łódź, 

V etap: Łódź — Warszawa z me- 


s 
K 


Str. 4 
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SZTAF 
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ROBOTNI 


CZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Małpowanie | Odmłodzony 


Leży przed nami jedno ze zdjęć 
z ostatnich Igrzysk Akademickich, 
które odbyły się w... 

Widzimy na nim zawodników z 
orłami polskimi na piersiach, jak 
na wzór  faszystowsko - hitle- 
rowską, wyciągając rękę, pozara- 
wiają mijane trybuny. 

Wierzyć się nie chce własnym 
oczom, że zespół, który miał „„re- 
prezentować“ poiską młodzież a- 
kademicką, mógł w podobnie bia- 
zeński sposób zachować się na de 
filadzie. Prawdopodobnie chodzi- 


W niedzielę na Stacionie Miej. 
skim w Gdyni odbył się mecz piłki 
nożnej z cyklu rozgrywek o mi- 
strzostwo kl. A okręgu Fcmorskie- 
go między drużynami RKS Bał- 
tyk a WKS. Inowroctaw 

Mecz ten zgromadził około 3 ty- 
siące widzów budząc niebywate 
dotąd zainteresowanie. Obie dru- 
żyny wystawiły swe najsilniejsze 


ło o utwierdzenie naszych „serde” 
jedynych dzi- 


cznych* i bodajże 
siaj przyjaciół, że to młode poko- 
lenie, jest już dzisiaj naprawdę ia- 
szystowskie. 


Umiar powinien istnieć wszędzie 


Nawet błazen w cyrku wie, że ist- 
nieją pewne granice, których nie 
wolno mu przekroczyć, Tym bar- 
dziej, powinni wiedzieć o tym ci, 
którzy wydali polecenie dla 
wodników 


trybuny. 
Miodzież polska, nie ta, która 
bandami napada na bezbronne 


koleżanki i kolegów, nie życzy so- 
bie, aby za ich pieniądze, ktore 
są pobierane od każdego studenta 
przy Opłacaniu czesnego, robio- 
no ONR. robotę, 

Opinia robotnicza w całej roz- 
ciągłości popiera to stanowisko: 

My od dawna zwracaliśmy uwa 
gę na zbyt częste bratanie się na- 


szego sportu mieszczańskiego ze) 


sportem spod znaku swastyki, Nie 
sądziliśmy, że ta jednostronniczość 
tak podziała na młodoendeków, że 
ci aż tak daleko posuną się w swo- 
ich sympatiac hdo faszystów. 


Jeszcze jedno nasuwa się pyta- 
nie. Jak w tej sprawie zachowają 
się nasze władze sportowe, które 
tak czule są, gdy my sportowcy 
robotnicy pozdrawiamy się haslem 
„Wolność* i wzniesieniem  zaci- 
śniętych pięści. Czy tak samo bę” 
dą ostro występować i protesto- 
wać przeciw zaczerpywaniu form 
od innych, jak występowano w 
stosunku do nas? Zobaczymy. 


ST. SAIRE. 
OPEET AEON DEE O S ATELE 


Sukces Swiętosławskiego 
w Katowicach 


Międzynarodowe zawody w wat- 


za- 
jak mają pozdrawiać 


kłady, co zapewnico wysoki po- 
ziom spotkania. 

Grę rozpoczyna Baityk szybkim 
zrywem na bramkę wojskowych 
lecz obrona WKS. jest na miejscu 
i likwiduje pierwsze ostre ataki 
gdynian. Ale już w 14-ej minucie 
orawy łącznik Bałtyku Puchniarz 
ostrym przebojem zdobywa pierw 
szą, nieuchronnie strzeloną bram- 
kę. Drużyna robotnicza wciąż ma 
rzygniatającą przewagę coraz 
częściej atak jej znajduje się pod 
bramką wojskowych. W pewnym 
momencie tempo słabnie, zawod- 
nicy jakby oszczędzali się na dru- 
gie 45 minut, ale publiczność ży: 
wo odczuwa, domaga się żywioło- 
wej gry, dopingując drużyny o- 
krzykami: Tempo! Tempo! Tem- 


|po! 


Na pięć minut przed .przerwą 
młody zawodnik Każtyku Gunera 
zdobywc druga bramkę i Bałtyk 
do przerwy prowadzi 2:0. 

Po przerwie druzgocącą prze- 


R.K. S. Bałtyk 


Gromi WKS Inowrocław 6:1 (2:0) 
Odradza się ongiś mistrz ZRSS-u 


„wagę ma Bałtyk, góruje nad prze- 
ciwnikiem technicznie i taktycz- 
nie. Podania graczy Bałtyku są >. 
precyzyjne, dokładne to też piłka 
prawie nie schodzi z z połowy woj 
skowych i już w 7-ej ;ninucie Moł- 
czanowski strzela 3-cią bramkę dla 
Bałtyku. Wojskowi za wszelką ce- 
nę bronią się, probują zorganizo- 
wać defenzywę, ale dopingowana 
przez publiczność drużyna robot- 
nicza zdobywa dalsze dwie bramki 
przez Gonerę w 17 min. i Karwaw 
skiego w 19 min. 

Po utracie tych dwu bramek 
wojskowi rezygnują z nawiązania 
walki ze zdecydowanie lepszym 
przeciwnikiem. Swoje wysiłki kie- 
rują na zdobycie honorowego pun 


W niedzielę, dn. 5. IX. b. r. w 
spotkaniach o mistrzostwo R.P.A. 
w klasie „A“: 

R. K. S. „Wolność“, Katowice 
III spotkały się z R.K.S. (Hajduki 
Wielkie). 

Wygrały zdecydowanie Tajduki 
Wielkie 3:0 (2:0). Hajduczanie 
przewyższali startem, dysponując 
dobrą obroną i pomocą. W druży- 
nie gospodarzy wybił się bram- 
karz. Gospodarze byli technicznie 
słabsi. 

WOLNOŚĆ KATOWICE III. IB-- 
RKS HAJDUKI IB. 0:0. 
R.K.S. „SIŁA“ (GISZGWIEC) — 
R. K. S. „TUR“ (SZOPIENICE) 
0:3 (0:2). 

Technicznie lepsza drużyna z 
Szopienic wygrała zasłużenie. 
„SIŁA“ (JANÓW )—WYZWOLE- 
NIE (RADZIONKÓW) 0:1 (0:1). 

Siła Janów, która do przerwy 
była stale pod bramką Wyzwole- 


brej sytuacji. Wyzwolenie (Ra- 


nia, nie umiała wykorzystać te 


dzionków) wystąpił w składzie re- | „WOLNOŚCIĄ“ 


,zerwowym. Lepsza dyspozycja 


Ożywienie w sporcie rob. na Śląsku 
Śląsk R.P.A. 


t i l 


strzałowa u gości zadecydowała o 
zwycięstwie. U gości wybił się 
bramkarz. 

Mecz rezerwowych w przedme- 
czu zakończył się 5:1 (2:1) dla 
Wyzwolenia. 

R.K.S. „GWIAZDA“ (BORKI) U- 

ZYSKAŁA W. O. Z POWODU 

NIEPRZYBYCIA NA BOISKO 
PRZYSZŁOŚCI (DĄB). 

L R. K. S. KATOWICE ULEGŁ 

HAPOELOWI KATOWICE 

W STOSUNKU 3:1 (2:0). 

Natomiast juniorzy RKS-u po- 
konali juniorów Hapoel 2:1. 

R. K. S. „SIŁA“ ŁAZISKA GÓR- 
NE UZYSKAŁA W MYSŁOWI- 
CACH 2 PKT PRZEZ W, O. 


„Naprzód“ Świętochłowice z I. 
RKS-em (Nowy Bytom) uległ o- 
statniemu w stosunku 1:2 (1:1) 
natomiast juniorzy powyższych 
klubów remisowali 1:1. 
„WOLNOŚCIĄ* (WEŁNOWIEC) 
GRAŁA ZDECYDOWANIE Z 
WEŁNOWIEC 
W STOS. 5:0, (2:0). 


Śląska sła nabiera rozmachu 


w lekkoatletyce i zapaśnictwie 


Na boisku „SIŁA (Janów) od- 
był się trójmecz lekkoatletyczny, 
zorganizowany przez tamt. Strze- 
lec z udziałem Strzelca Siemiano- 


ktu co też się udaje w 20 min. | Wice, Strzelca Janów i R. K. S. „Si- 


prawoskrzydłowemu. Po iej bram- ' 


ce ambitni gdynianie dążą do pod- 
wyższenia wyniku. W 27 min. sę- 

zia dyktuje rzut karny dla Bałty- 
ku, który umiejętnie wykorzystał 
Puchniarz, ustalając wynik dnia 
6:1. 

Mecz był nadzwyczaj interesują- 
cy. U wojskowych był b. dobry 
bramkarz, który ofiarną grą bro- 
nit „świątyni“ swoich barw i u: 
chronił W. K. S. od dwucyfrowe- 
go wyniku. Bałtyk grał we wszyst- 
kich liniach dobrze, dał ze siebie 
wszystko. Sławetna tradycja pił. 
karzy Bałtyku odradza się. 


Debiut Bałtyku na ringu 


wykazał dobrą formę zawodników 
Asteria-Bałtyk 9:7 


Pierwszy mecz bokserski o dru- 
żynowe mistrzostwo Pomorza wy- 
wołał znaczne zainteresowania 
publiczności bydgoskiej, 

Mecz wprawdzie zakończył się 

zwycięstwem Astorii, ale mimo to 
zdołał Beltyk wywalczyć siedem 
punktów i dużo nie brakowało aby 
zremisował. Przyczem Bałtyk od. 
ał 4 pkt. bez walki w wagach 
średniej i ciężkiej. W średniej Ur- 
baniak (AS) zwyciężył walkowe- 
rem t w ciężkiej Łukowski (AS) 
zyskał 2 punkty z powodu braku 
przeciwnika. 

Pomimo przegranej RKS. Bał- 


ce wolno - amerykańskiej, które| tyk zostawił dobre wrażenie i wy- 
odbyły się w Katowicach, przynio- | kazał niespodzianą formą. Jego 
sły zwycięstwo Świętosławskiemu. | zawodnicy przedstawiają niezły 
Świętosławski pokonał na pkt. Wę| poziom techniczny, walczą ładnie 


gra Sókeó, a nie jak podawała, 
wprowadzona w błąd, prasa, ja- 
koby przegrał Zawodnik z RKS. 
Elektryczności był jedynym repre- 
zentantem z Warszawy. 


Mistrzostwa Warszawy 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW. 


W lokalu Elektryczności odbę- 
dą się dn. 18 b. m. (sobota) o g. 
18-ej, z udziałem rekordzisty Po!- 
ski, Sadowskiego i innych czo- 
owych zawodników Warszawy 


Mistrzostwa atletyczne w kl. A i B. 

19 (niedziela) o g. 18 w tym- 
że lokalu odbędą się pierwsze roz 
grywki o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy w walkach  grecko- 
rzymskich w klasie B walczą: 
Prąd, Rywal; w klasie A: Elek- 
tryczność i Skra. Tytułu mistrza 
broni Elektryczność, która już dwu 
krotnie zdobyła mistrzostwo War- 
szawy. 

Na niedzielnym meczu Elektrycz- 
ność wystąpi w składzie: Fedoro- 
wicz, Żukowski,  Świętosławski, 
Lenartowicz, Falkiewicz, Dąbrow- 
ski. 


łedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WiNTEROK, 


i stylowo w przeciwieństwie do 
bokserów Astorii, którzy biją na 
efekt dla galerii. Zwłaszcza dwaj 
zawodnicy Bałtyku Edward Jech- 
nicki i „Witold“ rozporządzają b. 
b. dobrą techniką. 

Szczegółowe wyniki są następu- 
jące: 

W MUSZEJ: Marian Sowiński 
(Bałtyk) o dużej sile fizycznej 
gładko wypunktował rutynowane- 
go Wypijewskiego (A). Sowiński 
posiada ambicję i szybkość walki, 

W KOGUCIEJ: Wojtkowiak 
(A) wygrał na punkty z Kostko. 

W PIÓRKOWEJ: Radomski II 


(A) nieprzekonywująco zwyciężył | 
na punkty Wawrzyniaka. | 


W LEKKIEJ. Juchcicki (Bał. 
tyk) pokonał przez techniczny 
k.o. w pierwszym starciu Sedo- 
wicza. 

W PÓŁŚREDNIEJ: Sobek (A) 
uległ na punkty „Witoldowi* (Bał 
tyk). 

W PÓŁCIĘŻKIEJ: Wapiński 
(A) zremisował z Michalikiem 
(B). 

Astoria była niedawno w War- 


szawie równorzędnym przeciwni- 


kem A-klasowej Legii. 


P.R.K.S. „BAŁTYK“ ORGANI- 
ZUJE PIERWSZY KROK BOĶX- 
SERSKI. 


Z polecenia Pom. O.Z.B. tego: 
roczny Pierwszy Krok Bokserski 
dla wszystkich klubów, jak i nie- 
stowarzyszonych, urządza sekcja 
bokserska P.R.K.S. „Bałtyk*. Ter- 
min Pierwszego Kroku Bokser: 
skiego został wyznaczony na dni 
od 22 — 28 listopada. Zwraca- 
my się do wszystkich miłośników 
sportu pięściarskiego, specjalnie 
do t. zw. „narybku“, by tłumnie 
zapisywali się do sekcji bokser- 
skiej „Bałtyku“, gdzie pod facho 
wą ręką trenera przygotowują się 
do I kroku. Zapisy na treningi 
oraz zgłoszenia imienne z uwzględ 
nieniem wagi przyjmuje sekretarz 
Sekcji Bokserskiej, Felicjan Toma- 
szewski, w dni treningowe, t. j. 
poniedziałki i czwartki od godz. 
18 do 19 w lokalu klubu przy uli 
cy Węglowej 27. Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 20 października, 


W klasie B. 


Jako przedmecz, odbyły się za- 
wody o mistrzostwo klasy B Okrę 
gu Pomorskiego pomiędzy li Bał- 
itykiem a Sokołem tczewskim. 
i Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny robotniczej. Sokół był 
groźnym przeciwnikiem, mimo to 
i ciużyna Bałtyku odniosła zwy- 
cięstwo. Świadczy to o silnych 
rezerwach Bałtyku. 


| RARE WALI SARE 0000400080 VEN Y 


RADOM. 
R. K.S.-—JUTRZNIA 1:0 (0:0). 


Mecz o mistrzostwo kl. A zakoń- 
czył się zwycięstwem R. K. S-u. 
Bramkę strzelił Słupek. 


ła“ Mysłowice. „SIŁA“ wystąpiła 
i do tęch zawodów z drużyną junio- 
rów. Z seniorów sta.tował tylko 
Kawecki i Stachoń. Pomimo tego 
zajęła jednak kilka pierwszych 
miejsc i gdyby nie dyskwalifikacje 
niektórych zawodników za prze- 
biegnięcie toru, zajęłaby I miej- 
sce, a tak zajęła III. 

100 M.—Stachoń zajął III miej- 
sce, wyprzedzając zdecydowanie 
pozostałych 2 przeciwników. Czas 
12,2. Pierwszy miał 11,8. 

400 M. — Seweryn Rudolf, ju- 
nior, czas 60,6, zajął I miejsce. 
Drugi zawodnik Siły "elonek za- 
jął LI miejsce, jednak przebiegł 
tor. 

800 M. — Kawecki II m., 
2,19,2. 

3000 M. — Kawecki [ miejsce, 
czas 9,47,0. Grzega-junior III SED 
sce, czas 10,30,0. 

200 M.—Stachoń zajął IV miej- 
sce czasem 26,3 — Kula 9,39 m. 
ZAPAŚNICY R.K.S. „SIŁA“ MY- 
SŁOWICE WALCZĄ W BYD- 

GOSZCZY. 

Drużyna zapaśnicza RKS ;.SI- 
ŁA“ Mysłowice wyjeżdża w dru- 
giej połowie września do Bydgosz- 
czy, ra rewanżowe zawody z tamt. 
K. S. „AMATOR“. Zapaśnicy „Si- 
ŁY“ znajdują się w dobrej formie, 
więc należy się liczyć z ciekawymi 
walkami. Ostatnie spotkanie, któ- 
re odbyło się w tym roku w lutym 
w Mysłowicach, wygrała „Sita“ | 


czas 


różnicą jednego punktu. „Siła“ 
wyjeżdża na te zawody w swym 
najsilniejszym składzie i tak więc 
skład przedstawia się od wagi ko- 
guciej do ciężkiej następująco: 
Pawłowski, Jasiński, Sitwo, Sta- 
choń, Andros i Richter. Kierowni- 
kiem drużyny jest tow. Meisel. 
MISTRZOSTWA LEKKOATLE- 
TYCZNE „SIŁY“ MYSŁOWICE. 

Pod koniec września R. K. S. 
„SIŁA“ Mysłowice urządza swe 
doroczne mistrzostwa klubowe dla 
seniorów i juniorów. Mistrzostwa 
te zapowiadają się ciekawie ze 
względu na liczny start juniorów i 
rywalizację klubową. Ponad to 
kilku czołowych lekkoatletów 
chce poprawić swe dotychczasowe 
wyniki. 


UKRAINA: RKS 2:2 
(Mistrzostwa Ligi okręg.) 

RKS, który tydzień temu prze- 
grał z Sokołem, tym razem, gra- 
jąc ambitnie, zremisował z Ukra!- 
ną w stos. 2:2. Drużyna RKS, mi- 
mo trzech rezerwowych, starała 
się przeprowadzić grę zespoiową 
i zasłużyła na zwycięstwo, ktore- 
go pozbawiła ją samobójcza bram 
ka. Wyróżnili się: Zięba w bram- 
ce, Neuman w pomocy, Palamar- 
czuk w ataku. 
MISTRZOSTWA Kl. A 
ZZK — STRZELEC 5:0. 


Po pierwszych minutach gry, zakończył się zwycięstwem 


Inauguracja mistrzostw w kl. 4 402P) 


Niezasłużona przegrana Widzewa z W.K.S. 3:1 (:11) 


strzostwa kl, A, okręgu łódzkiego, 
Już pierwsza niedziela przyniosła 
R. K. S.-owi rozczarowanie, mecz 
z W. K. S..em skończył się fatal- 
nie. Drużynę R. K. S.u prześla- 
dował wyraźny pech. 

Pierwsza wprawdzie połowa 
gry była pod znakiem przygniata- 
jącej przewagi Widzewa. Wynik 
nie odzwierciadla tego, bo atakowi 


| W muedzielę rozpoczęły się mi- 


Widzewa brakowało w wielu do- 
godnych sytuacjach _ podbramko- 
wych wykończenia — dyspozycji 
strzałowej. 

Po przerwie w dodatku następu- 
je upadek sił i wypady Widzewa 
stają się mało groźne dla W. K. S. 
Mecz zakończył się wynikiem 3:1, 
przy czym jedna padła ze strzału 
samobójczego obrońcy Widzewa. 

Sędziował p. Stankiewicz. 


Walki o awans do kl. A siończone 


RKS Lechia (Tomaszów) ponosi porażke 


W ub. niedzielę zakończyły się 
rozgrywki o wejście do kl. A Ł. O. 
Z.P.N. O awanse do kl. A zade- 
cydowało spotkanie między Le- 
chią  (To:maszów) i Sokołem 
(Zgierz). 

Sokół okazał się zespołem bar- 
dziej zgranym i szybszym. Do 
przerwy miał widoczną przewagę 
gę (1:0). 

Po przerwie gra drużyn była 
równa i mecz zakończył się nie- 
znaczną porażką Lechii (2:1). 


Odbito w dnukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warsz awa, 


Lechia finałowy mecz zagrała o 
wiele słabiej niż zwykle i mispo- 
dzianie poniosła porażkę. Zazna- 
czyć należy, iż jest to jedyne w 
tych rozgrywkach zwycięstwo od- 
niesione na boisku Lechii, zreguły 
bowiem dotąd zwyciężali gospoda- 
rze. 

Po tym meczu 10-tym klubem 
A klascwym został Sokół (Zgierz), 
który zajmie miejsce opuszczone 


przez Ł. K. S. I-b. 


Robotnicze piłkarstwo Lwowa 


W Lidze Zagłębia i 


R. K. S. ZAGŁĘBIE LEP$ 
SKRY. A 
Robotnicze drużyny Zagłębii 
Skra częstochowska spotkały 
w ramach rozgrywek o mistři 
stwo Ligi Okr. pit 
Obie drużyny zagrały b. am 
nie i ładnie. Siły obu drużyn a 
równe. Zdawałc się jakby dl 
z nich nie miała szans na Z Wy 
dowane zwycięstwo. Jednak Pa 
ciężyli zagłębianie 4:3 do Pf 
wy (1:1). 
Łupem bramkowym 
podzielili się następująco: 
sik 2, Pękalski į Bogdanow: sf 
Dla Skry: Strzelecki, Leszcz” 
ski II oraz z karnego Rubin. 
me j X s 
W niedzielę spotkają $E 5 
rozgrywkach ligowych: R. %* 
Zagłębie — Turyści. teść 
Mecz ten powinien przył, 
wysokocyfrowe zwycięstwo *- 
głębia. spo 
Oraz Skra — Częstochowa: gr 
dziewać się należy ambitnel gó 
obu drużyn, o szansach 140% 
równych. 
Dla lepszej orientacji w okre, 
podajemy tabelkę ligi po 9 


zwycięł, É | 


H 


nich rozgrywkach. f 
R gier punkt. s 
Sarmacja 2 4 TZ 
CKS 2: a 
Unia % 2 5 i 
Warta 22 
Zagłębie Iwonę j 3 
Częstochowa 2 2 40 
Skra 2: „of AB 
Brynica Zł 0 22 
Tyryści 1.0 a 
TOWARZYSKIE ROZGR vÉ 
T.S. DĄBROWA W WARSZA 30 


GWIAZDA — DĄBROWA gł 
(2:0). Towarzyskie spotkam? gy 
karskie Gwiazdy z A-klasow4 gr 
żyną śląską po dość ładnej 63 
zakończyła się zasłużonym 7% 
stwem drużyny robotniczej: g if 

Bramki zdobyli: Arbetmat * 
Szczepaniak 1, re 

Sędziował p. Wiśniewski. 1:3) | 

SKRA — DĄBROWA 3:1 ( e 
Bramki dla Skry zdobyli Ko za | 
ski, Celejewski i Kałuski. f 


kolejarze obejmują iniciaty WE yi 
strzelają do przerwy dwie b wE 
(Śliwiński i Malczyk). Po prz je 
padają dalsze 3 bramki dla ye 
jarzy. Wynik ten tak dener" „ję 
Strzelców, że zaczynają kto anek 


z sędzią, który wyklucza TU 

z graczy Strzelca, a wobec g 9 3 

wy tegoż zejścia z boiska; gt 
y 


minucie odgwizduje koniec dzi 
dów. Obecnie ZZK prowa“ ar 
tabeli kl. A, mając w 3*€ | 
|5 punktów, stos. br. 9:1. M 
MISTRZOSTWA ki. Be 441. 

RKS Granit — Jedenastki | B 
Pierwszy mecz Granitu m debit | 


tantów nad Jedenastką i 
4:1. Granit, pomimo obcego „yo. > 
ka i błota, grał dobrze i 5% ciy 
Bramki strzelili: Winczura ^ 
pa i Wiśniewski po 1. i 

RKS POCISK — PAST ?* 


Pocisk wystąpił w składzł gry 
zerwowym i przegrał mecz, sedi” 
stał na niskim poziomie. T: 
dopuścił do ostrej gry. 


STRZELEC Il — TUR 
/BORYSŁAW. j 


i 0 
W zawodach o mistrzostw „zee 
zerw Strzelec, mając 1e Zd 
wagę, wygrał z Turem 5:3. 


p. 
RKS NAPRZÓD PRZEMY Š 

MAKABI (DOBROMIL) dole 

Zespół robotniczy, który 

w tym roku bierze udzia 
grywkach kl. C, pokonał A 
nie dobrze grającą Makabi: 
GRAFIKA — JEDENAŚZ 
W mistrzostwach kl. | 
drukarzy, grając w szybę 31h 


5 


pie, pokonała Jeden (U 
Bramki strzelili Łomaga 
i Martyn. 


PIŁKA RĘCZNA: „wody 
Panie ZZK rozegrały j sok” 
towarzyskie w siatków zi zł 
łem Il. Wygrały zaw0® znać, a 
koła, jednak trzeba PrZY Ry d 
zawodniczki ZZK poczy”” 
że postępy. 


areena 1 ep 


